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Prenumeratę | inseraty 
przyjmują : 
Administracya „Gazety Kra- 
kowskiej,* tuczież Agencyo: 
W Krakowie: Jan Fischer, 
„Pałace Spiski,* p. Nowatow- 
ska, Sukiennice Nr 29., 
Kuklinski w hali Sukiennic Nr: 
5. — W Rynku głównym p. 
A. Grigar, Główna trafika, skład 
papieru p. R. Ludwińskiego. 
Ulica Grodzka: p. J. Bajer. — 
Na Stradomiu ksiegarnia 8. 
Herzoga, 
We Lwowie: księgarnia Pol- 
ska, Plac Halicki, 14. 
Reklamacyje nieopieczętowa- 
ne nie podlegaja opłacie po- 
eztowej. 
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Kraków; Piątek dnia 267Stycznia (883. 
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wychodzi codziennie z wyjatkiem niedziel i świąt. 
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Redakcya i Administracya przy ulicy Kanoniczej pod Nrem 16 na pierwszem piętrze. 


Rok Ill. 
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Warunki prenumeraty: 

W Krakowin: rocznie 12 zir. 
półrocznie 6 złr., kwartalnie 
3 złr., miesiecznie 1 złr. "e 

w Galicyl i całej monarohil 
austro-weg.: tocznie 16 ir, 
półrocznie 8 ztr., kwärtalnie 
4 złr., miesięcznie 1 air 35 ct. 

W Innych krajaoh: rocznie 
48 fr., (40 merek), półrocznie 
24 fr, (20 mrk.), kwartalnie 
12 fr., (10, mrk.), miesięcznie 
4 fr. (3 mrk. 50 fen.) > 

Pojedynezy numer 5 cent. 
z przesyłką pocztowa 8 ont: 


Inseraty 6 cent. od wiersza 
drobnym drukiem (petitem). 


sta Wa SARA EŃ RS GREG AGR RER? 
Kraków, dnia 25 stycznia. 
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Muzenm Narodowe w- Krakowie. 


Sprawa Muzeum Narodowego w Kra- 
kowie poruszona została w toku obecnych 
rozpraw budżetowych Rady miejskiej kra- 
kowskiej, przyczem wstawiono w budżet 
kwotę 3.000 złr. na początkowe otwarcie 
tegoż Muzeum. Prezydent miasta wyjaśnił 
przy tej sposobności, że oprócz daru Sie- 
miradzkiego „Świeczniki Chrześciaństwa* 
Muzeum posiada dotąd tylko około sześć- 
dziesiąt kilka darów pomniejszych; co się 
zaś tyczy kwestyi statutu Muzeum, to 


| zety z 28 listopada 1882) zdanie, że 


niemożemy się zgodzić na to, iżby Muzeum 
Narodowe, którego inicyatorem był mistrz 
Siemiradzki i szlachetni jego towarzysze, 
było własnością gminy miasta Krakowa, 
bo Siemiradzki ofiarował swoje „Świe- 
czniki* na własność narodu dla utworzyć 
się mającego Muzeum Narodowego. Na- 
stępnie zamieściliśmy w naszem piśmie 
obszerny artykuł w tej sprawie kompe- 
tentnego pióra, który wprawdzie niedotykał 
sprawy własności Muzeum, lecz rozbierał 


wyczerpująco cały przedmiot ze stanowiska 


fachowego. Podobny artykuł zjawił się w 
b. „Reformie* a wreszcie w „Dzienniku 


Rekopisów nie zwracamy. — Niefrankowanyeh listów nieprzyjmujemy. 


jako lokalna — bo w Krakowie ma mieć | 


Muzeum swoją siedzibę — może być tylko 
wykonawczynią tego projektu i najbliższą 
tej Instytucyi narodowej opiekunką a ztąd 
też i własność tej Instytucyi ($ 6. pro- 
jektu) nie może być wyprowadzoną na 
rzecz gminy m. Krakowa, lecz tylko naj- 
bliższa jej opieka nad Muzeum przy po- 
zostawieniu szerszej pieczy narodowi pol- 
skiemu i widomej jego każdorazowej re- 
prezentacji czy też władzy. 

Gdyby autorowie projektu statutu mu- 
zealnego wglądnęli w księgi hipoteczne 
miasta Krakowa, zobaczyliby, że królewski 
Wawel chociaż w tak ciężkich czasach 


z dalszym logicznym wnioskiem organu 
Wielkopolskiego, że zakres Muzeum na- 
rodowego nie pówinien być krepowany 
w statucie Zadnemi zastrzeżeniami; ko- 
mitet zaś jego winien przez możność przy- 
bierania członków z innych dzielnic kraju 
stać się rzeczywistym reprezentantem i 
pełnomocnikiem całego kraju, © 

Te więc uwagi i wnioski przedstawia- 
my Szanownemu Komitetowi, który przy- 
stat nam projekt statutu i prosimy © jak 
najszybsze ostateczne jego załatwienie. 


Przesilenie we Fralicyi. 


projekt takowego na żądanie Koła arty- 
styczno - literackiego oddany został pod 
krytykę szerszej publiczności a skoro bę- 
dzie uchwalony, nastąpi też niezwłocznie 
otwarcie Muzeum Narodowego. 


Poznańskim“ (Nr. 299 z 20 grudnia). 
Inne pisma a w szczególności lwowskie 
nie zajmowały się — o ile sobie przypo- 
minamy — tą sprawą. 

Pozostawiając ocenę fachową projektu 


opieki trzech mocarstw rozbiorczych za- 
pisanym był przez ówczesną komisyę hi- 
poteczną na własność „Narodu Polskiego*, 
bo zapisano wyraźnie, że oddauym zo- 
staje w opiekę gminie miasta Krakowa 


„Wiener allg. Ztg* podaje korespondeńcyę 
z Paryża pióra „znanego męża stanu*, w któ- 
rej znajdujemy ciekawe szczegóły mogące 
rzucić pewne światło na stan es rye 
teraźniejszej Francji. „Odpowiedzialność za 
autentyczność podanych szczegółów pozosta” 


Na tem więc stoi sprawa po upływie 
pełnych lat trzech. Mamy jedynie te dary, 
jakie zebrały się w pierwszej chwili za- 
pału wywołanego ofiarą mistrza Siemi- 
radzkiego ; mamy projekt statutu i 3.000 
złr. przeznaczone przez gminę m. Kra- 
kowa. Zbyt to skromne, a ze względu na 
wzniosły, ogólno-narodowy cel Muzeum, 
upokarzające nawet dla nas rezultaty. 
Świadczą one ponownie, Ze u nas robi 
się wszystko w pierwszej tylko chwili 
entuzyazmu, brak zaś nam zawsze wy- 
trwałości i tej skrzętnej a nieustannej 
pracy, która tworzy dzieła olbrzymie. 

Lecz nie chcemy tutaj rozwodzić się 
zbytecznie nad straconym czasem; pra- 
guiemy tylko, by odtąd nie był nadal tra- 
conym ze szkodą dla instytucyi, która ma 
tak wielkie znaczenie dla rozwoju sztuki 
narodowej. Pragniemy mianowicie, ażeby 
statut, którego projekt poddano pod kry- 
tykę publiczną, został ostatecznie i jak 
najrychlej uchwalony. 

Kiedy nam udzielono projekt owego 
statutu, wyraziliśmy zaraz, bo tegoż sa- 
mego jeszcze dnia (obacz Nr. 199 Ga- 


Odcinek „Gaz. Krak.* z d. 25 stycznia 1883, 


mans 


SADY CUDZOZIEMCÓW 
0 POLSCE 


I JEJ WALKACH Z ZABORCAMI. 
1 BEN 


W braku bezstronnego, od namiętności wol- 


co piszą? ale kto pisze? 


Muzeum Narodowego osobom kompeten- 
tnym ze świata naszego artystycznego, 


który zdaniem naszem w Komitecie nie 


jest dostatecznie reprezentowany, godzi- 


my się zupełnie z organem Wielkopol- 
skim na punkcie własności tegoż Muzeum 


i ta powinna być głównie przez Komitet 


muzealny rozebraną i w duchu samegoż 
aktu daru Siemiradzkiego jak niemniej 
w duchu opinii publicznej rozstrzygniętą. 
Tak jest! Muzeum Narodowe inicyowane 
przez mistrza Siemiradzkiego i jego to- 
warzyszy wśród podniosłej uroczystości 


jubileuszowej w Krakowie, na którą zje- 


chali się rodacy z różnych dzielnie Pol- 
ski i w której brali udział bądź ducho- 
wy bądź materyalny także nasi wygnań- 
cy rozprószeni po różnych częściach świa- 
ta — powinno być własnością narodu 
polskiego a nie jednej jego gminy i sty- 


pulacya dotycząca $ 1. i 6. projektu po- 


winna być zmienioną. 

‚ Pierwszy paragraf owego projektu mó- 
wi, że gmina zakłada Muzeum, co jest 
nieprawdą, bo założył je polski mistrz 
Siemiradzki i jego towarzysze a gmina 


z tem, że gmina ma go oddać prawowi- 
temu kiedyś któlowi polskiemu. Czyż więc 
w dzisiejszych stosunkach nie dałaby się 
sprawa ogólnej narodowej własności do- 
piero co inicyowanej i utworzyć się ma- 
jącej instytucyi uregulować i zabezpie- 
czyć tak, iżby odpowiadała celowi i tej 
ogólnej myśli, jaka ją powołała do życia? 
Myśl ta była wprawdzie tylko improwi- 
zowaną, ale żyje jej improwizator — akt 


jego ustny mógłby więc bardzo łatwo prze- 


lanym być na papier przy zachowaniu 
formalności prawnych. Statut zaś powi- 
nien oprzeć się na tym dokumencie i roz- 
winąć go w duchu i myśli inicyatora a 
sprawę własności zabezpieczyć i pogodzić 
z danemi okolicznościami a nie lokalizo- 
wać jej i nie wkładać praw i ciężarów 
na barki jednej gminy, która, jak z góry 
przewidzieć było można, nie podoła swo- 
jemu zadaniu a tem samem zwichnąć może 
cel i przyszły los nowej instytucji naro- 
dowej. 

Kończąc te nasze uwagi co do punktu 
istotnego, bo dotyczącego prawa wlasno- 
Ści, nie możemy jak tylko zgodzić się 


utworzył niewyczerpany materyał sofizmatów, 
szkodliwych narodowemu organizmowi. 

Jak Śnieżne lawiny sypią się zewsząd Świe- 
cące ułudnym blaskiem lodowate bryły, co 
pokrywają zieloną dąbrowę, polewaną krwią 
i potem przeszłych pokoleń. Tłum zbiera je 
chciwie niby olbrzymie perły i dyamenty! 
Nęcą ku sobie łatwowiernych, choć pod nie- 
mi otchłań..... 

Z energią pełną szlachetnej grozy i obu- 
rzenia wołał do fałszywych proroków, do 0- 


Niech ta krew na was spadnie i na wasze dzieci 


tron Iwana IIlgo, który panował od 1462 do 
1505 roku, a właściwie mówiąc, począwszy 
od 1480 roku, gdy car ten chytrością więcej 
niż orężem pokonał Mongołów i na zwali- 
skach Złotej hordy zbudował monarchię ze 
stu kilkudziesięciu ludów rozmaitego . plemie- 
nia złożoną pod jego następcami. 

Przez lat czterysta wzrastało państwo mo- 
skiewskie ; stawało się coraz groźniejszem 
dla Europy; a gdy po czterech wiekach do- 
szło do najwyższej potęgi, uczuło w sobie 


nieodbicie do życia potrzebnych, innego koń 


wić oczywiście musimy wiedeńskiemu dzien- 
nikowi. 

Rzeczpospolita francuzka jest w trudhem 
położeniu; potrzeba to przyznać bez złudzeń. 
Można się z tego cieszyć lub żałówać tego; 
fakt pozostanie niezbitym. Rzeczpospolita nie 
ma już większości w kraju. Niektórzy ludzie 
twierdzą, że nigdy jej nie miała. Robotnicy, 
dla których trzecia rzeczpospolita mio nie 
zrobiła, sa socyalistami, komunardami z jednej 
strony, monarchicznymi katolikami z drugiej. 
Handel i przemysł są już. zniechecone...do 
obecnych rządów, wielcy finansiści nigdy nie 
czuli wielkiego pociągu do rzeczypospolitej,: 
cała arystokracya jest w obozie monarchi« 
cznym, armia wykona posłusznie : rozkazy 
każdej władzy, a poważne sfery inteligencji 


jak np. akademia, są wprost przeciwne obe- 


cnemu ustrojowi. EOS 
zi lko rzeczpospolita nie Be także upaść, . 
-jej iwnioy niezgodni i nie mają 
człowieka, któryby ny dość śmiałości, ener- 
gii i znaczenia, aby wykonać zamach stanu. 
Możliwa jest tylko jedna kombinacya. Jak 
w 1830 r. mówiono o tronie otoczonym re- 
pablikańskiemi instytucyami, tak dziś potrze- 
ba rzeczpospolita uposażyć  monarchiczmg 
instytucyą. Rzeczpospolita może istnieć dalej; 


'ale na jej czele musi stanąć ks. d' Aumale. 


Myśl zrobienia go prezydentem, ma także 
moralne uprawnienie. Kiedy wersalskie zgro- 


Rzecz godna nadzwyczajnej uwagi, ió od 


połowy XVI wieku zapowiadano Europie, że - 


moskiewskie państwo stanie się niebezpiecznem 
dla oświaty, dla handlu, dla postępu i cywi- 
lizacyi. Już wtenczas nie brakło jej na prze- 
strogach. 


Monarchowie i europejskie ludy z równą 


obojętnością patrzyli na Iwana Okrutnego, na 
Piotra I, na Katarzynę, jak na Aleksandra il 

Jeszcze w XVI stuleciu, gdy car Iwan IV: 
zwany Okrutnym siedział na moskiewskim 


N. B. II. F. IIL) 


nego krytycyzmu, — w braku zdrowych, in- szczerców ojczyzny, do odstępców sprawy Ba- | Samem zarodek śmierci i rozkładu. Iwan III 1 | tronie, król polski Zygmunt August pisał do | 
dywidualuych sądów obok poniewierania zdań rodowej wielki nasz arcykapłan Woronicz : Aleksander II stoją na dwóch dziejowych krań- | królowej W. Brytanii, z Knyszyna, dnia 

powagowych, — w chaosie najsprzeczniejszych cach tego państwa. Wzrost, zlepionego siłę | czerwca 1567 r.: „My to dobrze, wiemy, A 
poglądów, — wśród tych wszystkich obja- | Wy chytrych zdrad sąsiednich służalce nikczemni! | oręża, carstwa, składającego Się 2 FounOFO- jim więcej potęga moskiewska rozrosuie, tem ans 
wów ujemnych, składających razem jednę z| Błędu, dumy, prywaty krzykacze najemni ! dnych żywiołów, wzrost na cudzych pokła- | straszniejszą stanie się nietylko dla nas sa- m 
głównych cech epoki, w której żyjemy, nikt| Wy wszyscy coście różne barwy przybierali, dach państwa bez narodu, Wzrost wysilony | mych, ale w któtce dla całego chrześciań- > 
wszakże w tłumie czytających dziś nie pyta:|1 zgubą Matki waszej ręce powalali; ciała bez wewnętrznych warunków orgauizmu, | stwa“. (British Museum. M. SS. Col. Library. R 


Jest w tem dowód sprzeczności i chwiej- 
ności zdań. Z drugiej strony: jest również 
w tem dowód, iż ogół szuka prawdy i pod- 
stawy, na której mógłby zburzoną oprzeć 
prawdę. Gwoli tej potrzebie służy niniejszy 
zbiór sądów o nas i naszej sprawie, wyda- 
nych przez najznakomitszych mężów Europy, 
przez monarchów, uczonych i papieży. 

Obalono mnóstwo zasad uznanych dotąd 
za Święte i nienaruszalne, a temu dziełu zni- 
szczenia nadano szumną nazwę „nowych ba- 
en T ea w eed naszych 

; a owe „badania* 
były mozolnym trudem poszukiwań w sktb- 
nicy. wiedzy, lecz zuchwałym sądem zarozu- 
miałości lub chęcią popisania się oryginalno- 
ácia poglądu. Wymyślono przytem wygodną 
teoryę opierania się na „własnem zdaniu,” 
na tak zwanem „przekonaniu wewnętrznem* 
ICE a 

dwoływania się 00 tadectw *. 
Ton on, uwalniając „badaczy* od wszel- 
kiej poważnej pracy, dozwalając im rozumo- 
wać „w imię zdrowego rozumu, któremu sa- 


I piętnem matkobójczem na czole wam świeci. 
A przekleństwa zgubionych milionów ludzi, 

I tych których potomność z ich wnuków obudzi, 
Niechaj was obłąkanych po puszcząch ścigają 

I nory wasze wyciem strasznem napelniaja. 


T; 


Przestrogi o carstwie moskiewskiem się- 

gające XVI wieku. Najdawniejsze świade- 

ctwa cudzoziemców o potrzebie istnienia 
Polski dla spokoju Europy. 


Nie łatwiejszego jak zarzucić stronniczy 
pogląd autorowi badającemu ojczyste dziejo, 
albo obwiniać go o zbyt pochlebny sad w 
rzeczach tyczących się jego narodu. Najwy” 
mowniejsze fakta przedstawione przed 00%) 
ludzi ze złą wiara nie przekonają upartych 
lub uprzedzonych. Ażeby o ile możności Za- 
pobiedz podobnym zarzutom, najlepiej odwo- 
łać się do sądu cudzoziemców o Polsce i jej 
sprawach. 

Państwo moskiewskie wznosiło e przez 
lat czterysta, począwszy od wolscicnia na 


ca mieć nie mógł, Życie wlewane sztucznie 
za pomocą ulkazów, musiało wcześniej lub 
później okazać objawy nieobecności ducha. 
W konwulsyjnych drganiach, wciągając w Sle- 
bie z wysiłkiem cudze powietrze, olbrzym 
obcemi sokami wykarmiony, starał Się dawać 
dowody. że ma także prawo do bytu, do sa- 
moistuego człowieczego bytu. Lecz wnet cię- 
żarem czterech wieków niewolnictwa powalo- 
ny, zadławiony potężną ręką cara, upadał 
omdlały i czuł, że ta ręka nie pójdzie za 
wskązem litości; bo w jej żyłach teutońska 
krew płynie; przekonał się, że natura bu- 
dzącego się do Życia społeczeństwa nie mą 
nic spóluego z samowładcą, że istnienie pod- 
danych potrzebne tylko dla cara i dynastyi. 

Od Aleksandra Igo zaczęło się wielkie ko- 
nanie tego olbrzyma. Nie mniej przeto póki 
państwo moskiewskie nie zjawi się W odmien- 
nej postaci, do prawdziwego życia Z wewne- 
trznych zasobów powołane, póty nie przesta- 
nie być postrachem Europy, postrachem dla 
wolności ludów i bezpieczeństwa tronów. Wszak 
Byzancium konało trzysta lat i zarażało du- 
chem całą Europę. 


A NS ACE © 900 


Poseł polski Solikowski na posłuchaniu 
munieypalnem w Lubece d. 8 stycznia 1563 
roku to samo ostrzeżenie dawał Niemcom 
wyrzekłszy pamiętne słówa: „Nieprzyjaciel 
ten odległy, nieprzyjaciel srogi i ambitny, 


bardziej zatrważające. On doprowadzi do tegoy 
że wam nietylko prawa: tyczące się handła' 
morskiego dyktować będzie, ale. w tem sposób' 


przeciwko niemu pod samemi murami miast 
waszych, w obronie bezpieczeństwa wśszych 


osób, dóbr, dzieci i praw waszych. Niech wás . 


Bóg broni, byście popaść mieli pod jego ja- 
rzmo. Nie bez przyczyny dawniej niektóre 
prowincye cesarstwa teutońskiego wszelkie 
obelgi Polsce przez tych barbarzyńców wy- 
rządzone, za swoje własne uważały*. 
STEFAN BUSZGZYŃSKI. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


O A 


A E O AUT 


zachęcony, wzmocniony i oświecony przez na* — 
szych marynarzy, przedsiębierze “rzeczy €0ra% 


wpuszczony przez was w środek: naszych re* 
publik, zmusi was w krótce wystąpić do walki“ 


końcu zaś ostro zakończone; broń ta za pomocą 
obrączki wisza się na łańcuszku u pasa i służyć 
ma pewnie tylko za znak poznania się spisko- 
wych. 

Zatonięcie parowca „Cimbria*. Opowiada- 
nia osób uratowanych od zatonięcia w skutek 
zderzenia się statków „Cimbria* i „Sultan“ przed- 
stawiają całą grozę tej strasznej katastrofy. Zde- 
rzenie nastąpiło o godz. 2 w nocy. „Cimbria* 
została tak znacznie uszkodzoną, że kapitan 
okrętu, tudzież osoby znajdujące się ńa pokła- 
dzie nie miały ani na chwilę wątpliwości, że sta- 
tek w najkrótszym czasie musi zatonąć. Dlatego 
poczyniono natychmiast zarządzenia, aby znajdu- 
jących się na pokładzie ludzi uratować. Rozdano 
pasy do pływania i nakazano zaopatrzyć łodzie 
w wodę i Żywność, co tem trudniej było do wy- 
konania, gdyż okręt pochylił się wkrótce na bok 
i przez to uniemożebnił wszelkie usiłowania. We- 
dług opowiadania uratowanego II oficera statku, 
ze spuszczonych łodzi tylko łódź 1 i 7 urato- 
waną została przez angielski statek „Theta“, 
Łódź 8 odbiła także od „Cimbryi*, lecz później 
nie była już widziana; łódź 5 została zaraz z 
początku przeładowaną i natychmiast poszła na 
dno. Położenie osób, zanim łodzie od Cimbryi 
uwolnić się mogły, było okropne. Wszyscy ura- 
towani przyznają, Że oficerowie i załoga W zu- 
pełności uczynili zadość swemu obowiązkowi i że 
przedewszystkiem usiłowali, aby kobiety i dzieci 
przenieść do spuszczonych łodzi. Usiłowania te 
uwieńczone zostały jednak niestety bardzo tylko 
małym skutkiem, gdyż między uratowanymi do- 
tąd rozbitkami znajdują się tylko 3 osoby płci 
żeńskiej a między niemi polskie dziecko, które 
z ciotką do swych rodziców w Améryce udać się 
miało. Ciotka utomela, a biedne dziecię stało 
drżące pośród ogorzałych od wiatrów marynarzy; 
nie rozumiało bowiem żadnego z licznych słów 
pocieszenia, jakich mu ci dodawali — mówiło 
tylko po polsku. Także jakaś młoda dziewczyna 
znalezioną została przez jednę z uratowanych 
łodzi; chwyciła się kurczowo krawędzi łodzi a 
jeden z majtków trzymał ją mocno za suknie; 
musiała tak blisko 11/, godziny pozostawać w 
wodzie, aż nareszcie możebnem było przyjąć ja 
do łodzi. 

Przy spuszczaniu łodzi przez II oficera, który 
chciał przedewszystkiem zabezpieczyć kobiety i 
dzieci, pomocnym był I oficer; palił on jednę 
pochodnię po drugiej, aby wspierać dzieło ra- 
tunku ; nagle światło zagasło i już więcej nie 
widziano pierwszego oficera. Drugi oficer rąbał 
ławki na pokładzie, aby przysporzyć jak najwię- 
cej pływającego drzewa, gdy nagle spostrzegł, 
że parowiec już zupełnie pod nim tonie, Poczuw- 
szy pod sobą wodę począł pływać. Uchwycił się 
najprzód belki, gdy jednakże wielu z pływających 
także się do niej przyczepiło, puścił ją i płynął 
ku łodzi, którą dostrzegł; tu został przyjęty i 
objął dowództwo nad łodzią. Teraz dążeniem jego 
było, aby jak najwięcej pływających w wodzie 
ludzi pochwycić i szlachetnej tej czynności za- 
przestano dopiero wtedy, gdy znajdujący się w 
łodzi ludzie obawiać się musieli, aby przy wię- 
kszem jeszcze przeładowaniu łodzi sami nie uto- 
nęli. Wszyscy, którzy mieli szczęście dostać się 
do łodzi ratunkowej, opowiadają jednozgodnie, 
jak straszliwe krzyki rozpaczy napełniały dokoła 
nich noc i z jakiem drżeniem i przerażeniem u- 
patrywali biednych ofiar, zawsze jeszcze spodzie- 
wając się, że powiedzie się im wydrzeć jaką 
ofiarę z objęcia śmierci. Zwolna nastawała cisza 
i tylko skostniałe trupy pływały dookoła. Oficer 
drugi skierował łódź na morze, aby dostać się 
na tor kursujących okrętów. Po 9 godzinnych 
dopiero nadludzkich wysileniach udało się nie- 
szczęśliwym skostniałym od zimna i wody do- 
trzeć do angielskiej barki ratunkowej, gdzie ich 
przyjęto z wielką uprzejmością udzielając nie- 
szczęśliwym ale uratowanym wszelkiej możliwej 
opieki. 

Inne ofiary wyginęły prawie wszystkie, liczba 
ich dochodzi do 440. Między innymi zginął i 
kapitan okrętu. 


TRATR KRAKOWSKI. | 
Repertoar. 

W sobotę 27 stycznia: „Andrea,“ komedya 
W. Sardou, na benefis p. Sobiesława. 

W niedzielę 28 stycznia: „Pani Majstrowa 
z Kleparza, “ 

- Porządek redut w gmachu teatralnym. 
Cena wstępu 50 et, 

Niedziela 28 stycznia: Piąta reduta. Nagro- 
dy dla masek, które przyznane będą o 11, po 
północy. z ; 

Piątek 2 lutego: Ostatnia reduta. „Najazd 
kozaków, “ 

„Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
1lej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 c., w dnie powszednie 30 centów. RA 

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskie- 
go ( Cotlegium majus) zwiedzać można codziennie od 
godz. 12—lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyt. 

Muzeum Techniozno-przemystowe w gmachu 00 
Franciszkanów, otwarte codziennie od g. 10—6ej.— 
Wstęp 20 c. od osoby. W niedziele i święta od 10ej 
do 2ej bezpłatnie. - : 

Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wa- 
welu zwiedzać można w niedziele i świeta po Sumie- 


Groby zasłużonych u 00. Paulinów na Skalce, 
zwiedzać można w niedziele i święta rano. 


Kalendarzyk. Jutro: Polikarpa bisk. ¢ Pauli 
wd. W sobotę: Jana Chryzostoma b. 


Sprawy miejskie, 


BER 0 
Podajemy dalszy ciąg sprawozdania z po- 


siedzenia Rady m. ksakowskiej z d. 18 b. m, 


muje 


GAZETA KRAKOWSKA Nr. 20. 


Dalszy tytuł XXV „Utrzymanie kanałów 


miejskich* 6.200 złr. wraz z wnioskiem : 
„Wzywa się magistrat o zarządzenie, aby 
doły kloaczne w budynkach miejskich i szkol- 


nych wymierzone, rachunki co do kubicznej 
objętości tychże sprawdzone i potwierdzone 
zostały przez inspektora ekonomatu,* przyjęto. 


Przy tym tytule r. m. Straszewski mówi 


o zamiedbaniu ścieków i kanałów, o wydoby- 
wającej się z nich nieznośnej woni i zapytuje, 
czy nie byłoby sposobu jakiego hermety- 
cznego zamknięcia kanałów i uprasza 0 zajęcie 
się tą kwestyą. 


Prezydent podnosi wadliwość dzisiejszej 


kanalizacyi, gdyż są kanały n. p. zakładane 
pod kątem prostym czyli bez najmniejszego 
spadku. Póki temu stanowczo się nie zaradzi 
przez uregulowanie kanalizacyi, wszystko nie 
wiele pomoże. Robić się zawsze jednak bę- 
dzie wszystko co można. Poczem cyfrę tytułu 
przyjęto wraz z rezolucya r. m. Straszew- 
skiego. 


Tytuł XXVI „Budowa i utrzymanie dróg, 
mostów, bruków i chodników* 9.100 złr. w 
nieobecności referenta r. m. Wechslera przed- 
stawia adjunkt rachunkowy p. Gross. Przy 
tym tytule przypomina r. m. Domański nie- 
wykonaną uchwałę Rady z ubiegłego roku, 
aby budownictwo obliczyło koszta bruków 
miejskich z uwzględnieniem ich możliwej 


trwałości, w celu wyjaśnienia, który rodzaj 
bruku jest najtrwalszy i najtańszy. 


Dyr. bud. Niedziałkowski oświadcza, iż dla 
braku sił technicznych prac tych dotąd wy- 
konać nie mógł. 

Następnie wiceprezydent Muczkowski żąda 
uporządkowania drogi i założenia chodnika 
przy ul. Kopernika aż do szpitala św. Łaza- 
rza. Wniosek ten dostatecznie poparty Rada 
przyjmuje. 

R. m. Redyk podnosi zarzut przeciw tera- 
Zniejszemu brukowaniu ulic i pragnie spro- 
wadzenia umiejętnych brukarzy w celu wy- 
kształcenia umiejętnych robotników. 

R. m. Friedlein powstaje przeciw systema- 
tycznemu psuciu chodników asfaltowych za 
pomocą ostrych narzędzi w czasie zamiatania 
zamarzłego Śniegu i błota. 

Poczem tytuł XXVI z rezolucyą r. m. Re- 


dyka przyjęto. 


Następuje tytuł XXVII A. Oświetlenie mia- 
sta gazem 159 lampami catonocnemi, 344 


północnemi 18,020 złr. Sprawozdawca jest 


r. m. Goebel. Tytuł cały przyjęty bez dys- 
kusyi. 
Tytuł XXVII B. Oświetienie przedmieść 


nafta 8,625 alr. Cyfry tytułu Rada przyj- 


muje. 

Tytuł XXVIII. Utrzymanie plantacyj 6,395 
złr. przyjęto bez dyskusyi. 

Przy tytule XXX. Szkoły miejskie 75.055 


złr. P. wiceprezydent podaje wymowne cyfry 
o przepełnieniu obu gimnazyów krakowskich 
i wnosi: „Rada miejska uprasza p. posła Dra 


Zatorskiego, aby uznaną już przez władzę i 
rząd potrzebę a najwyższem postanowieniem 
z sierpnia 1880 r. polecone otwarcie trzeciego 
wyższego gimnazyum w Krakowie kołu pol- 
skiemu w Radzie państwa przedłożył i w tym 
względzie przychylną dla gminy miasta Kra- 
kowa i potrzeb kraju całego akcyę tegoż 
koła wyjednał w tym kierunku, by z najbliż- 


szym rokiem szkolnym III wyższe gimnazyum 
w Krakowie stanowczo otwartem zostało*. 


Rezolucyę powyższą Rada miejska przyj- 
uje. (Dokończenie nastąpi). 
Rada państwa, 

Na posiedzeniu wczorajszem wydziału bud- 
żetowego obecny był minister handlu bar. 
Pino. i 

P. Schaup jako referent o kolei Tarnow- 
sko-Leluchowskiej wnosi w rubryce zwyczaj- 
nych wydatków pokrycie podług przedłożenia 
rządowego. W nadzwyczajnych wydatkach 
wnosi wykreślenie sumy 5.000 złr. na trze- 
cią linię szyn w „Rytrze*. Wniosek jego zo- 
stał przyjęty. W budżecie kolei Dniestrzań- 
skiej, wnosi referent zamiast 580.000 złr. tyl- 
ko 485.000. W zwyczajnych wydatkach pod 
a) i e) wnosi przyjęcie cyfr rządowych. Pod 
b) zamiast 182.000 tylko 165.000, pod c) za- 
miast 100.000 — 95.000. Pod d) zamiast 
86,800 — 80.000. Nadzwyczajne wydatki pro- 
ponuje podług przedłożenia rządowego. 

Wnioski te zostały przyjęte. 

Galicyjska transwersalna kolej. Sprawo- 
zdawca podaje dokładne sprawozdanie o po- 
stępie budowy kolei, wnosi przyjęcie cyfr 
rządowych i przedłużenie ustawy skarbowej z 
r. 1882 do 31 marca 1884 r. 

Na zapytanie Dumby odpowiada minister, 
że budowa kolei i tunelu skończy się w r. 


1883 A Otwarcie ruchu na całej linii nastąpi 


Wnioski sprawozdawcy przyjęto. 


Na wezorajszem posiedzeniu wydziału prze- 
mysłowego obradownuo nad ustawą o han- 
dla domokrążniczym. 

P. Mieroszowski wnosi ręzolucyę, wzywają- 
cą rząd. aby rozważył, czy coraz to smutniej- 
szy upadek drobnego przemysłu nie zostaje 
w związku 2 Dowiekszeniem sie domokrążne- 
go handlu, i czy nie należy przystąpić do 
czasowego lub nawet. 
tego handlu, tam gdzie tego zażądają prze- 
łożeni gmin. 


stałego ograniczenia 


W dalszym ciągu żąda rezolucya rozstrzy- 


gnięcia ścisłego dozoru nad handlem domo- 
krążniczym ze strony władz politycznych. Wre- 
szcio domaga się ustawy regulującej ten 
handel. 


Na posiedzeniu wydziału sądowego refero- 


wał Zatorski © sądowem ogłoszeniu śmierci 
i wniósł przyjęcie zmian poczynionych w pro- 
jekcie przez izbę panów. 


-,Drzslł pata. | 


Donosza nam z Wiednia pod dniem 24 b. 


m.: „Deputowany staro-czeski Zeithamer, jak 
się o tem z najpewniejszego źródła dowiaduję, 
otrzymał dzisiaj list od burmistrza i wybor- 
ców swych miejskich w Kralowem Dworze 
zawierający wotum nieufaości. Wiadomość ta 
rozeszła się dopiero dziś między deputowany- 
mi czeskimi. Gazety czeskie nic o niej dotąd 
nie wiedzą. Widziałem dosłowną kopię tego 
listu. Datowany jest z 18 b. m. a stylizowa- 


ny bardzo ogólnie bujną czeszczyzną i opa- 
trzony nadto poetyckiem motto. 
Adresowanym jest do „Pana Ottokara Zeit- 
bamera ve Vidni,“ a podpisany przez burmi- 
strza, cala radę miejską (p. Zeithammer jest 
z okręgu miejskiego, Przyp. Red.) i nibyto 


wszystkich wyborców manu propria, W liście 
tym oświadczają podpisani, że mandant ich 
nie postępuje w duchu zasad Franciszka Pa- 
lackiego i prowadzi politykę przeciwną histo- 


rycznej tradycyi narodu czeskiego a wręcz 
szkodliwą obecnym interesom czeskim. Pod- 
pisani oświadczają przeto, że zaufanie jakim 
p. Zeithamera obdarzyli niniejszem cofają, a 


jego dotychczasową działalność w Radzie pań- 


stwa jak najbardziej stanowczo potępiają*. 
Wotum to, jak tłómaczą w kołach posłów 
czeskich, spowodowane zostało ostatnią enun- 
cyacyą Zeithamera w sprawie sojuszu austro- 
niemieckiego, a wywołała je rosnąca coraz 
bardziej agitacya młodo-czeska. Spodziewają 
się, Ze wyborcy innych miast mianowicie 
Jawmierza odpowiedzą królodworzanom i da- 
dzą mu satysfakcyę, inaczej wobec bardzo 
stanowczego i nawet niegrzecznego brzmienia 


listu, musiałby swój mandat złożyć, a jego 


strata dla klubu czeskiego i całej większości 
parlamentarnej byłaby niepowetowaną. 


Skupczyzna serbska została dnia 23 b. m. 
zamknięta mową tronową króla. W mowie 
tej podniósł król Milan czynności podjęte przez 
skupczyznę w ostatniej sesyi, mianowicie za- 
warcie traktatów handlowych z Niemcami i 
Francją, przyczem skonstatowal przyjazne 
usposobienie szczególniej tych dwóch mocarstw 
dla młodego królestwa. Sprawa organizacji 
armii i utworzenie banku narodowego podnio- 
sły znaczenie młodego królestwa, za co na- 


leży się uznanie jego reprezentacji. 


Lord Hartington, sekretarz stanu w angiel- 
skiem ministerium wojny, miał niedawno w 
Blackburne mowę, w której powiedział, że rząd 


jest zdecydowany Egypt opuścić, jak tylko 


w tym kraju zostanie ustanowiony rząd sil- 
niejszy i bardziej narodowy, aniżeli ten, który 
istniał przed wyprawa. Ta była konieczna 
dla obrony angielskich interesów i honoru 


angielskiego sztandaru, w kraju, który jest 
drogą do Indii, i w którym angielskie kapi- 
tały w wielkich rozmiarach są złożone. An- 
glia cieszy się co do swego postępowania w 
Egypcie serdeczną zgodą wszystkich prawie 


mocarstw. Francya kładzie zbyt wielką wagę 
na kontrolę skarbową i ma niesłuszne wyo- 
brażenie o angielskich zamiarach; ale zda- 
niem mowcy, błędny ten pogląd zniknie wkrót- 
ce, Anglia nie pragnie weale rozszerzenia 
swego już osiągniętego politycznego wpływu. 


Anglia zamierza polecić anglika na doradzcę 


khedywowi, co posłuży za obronę nie tylko 


angielskiego rządu, ale i interesów ludu egyp- 
skiego i będzie użytecznem nawet dla innych 


mocarstw. Reorganizacya kraju robi zado- 
walniające postępy, a interesom naszego kraju 


lepiej się ustuzy, jeżeli w danej chwili Anglia 
się usunie, niż żeby miała Egypt anektować. 


1 y AT] 
Teleqramy „Gazety Krakowskiej“. 
(Telegramy własne). 

Wiedeń 25 stycznia. Wozoraj popołudniu 
miała miejsce rada ministrów pod przewo- 
dnictwem cesarza, w której brał udział hr. 
Taafle, wraz ze wszystkimi członkami swego 
gabinetu. 

Zwrócono tu uwagę na okoliczność, że 
Giers zostawał u ministra Kalnoky’ego prze- 
szło godzinę. Po południu będzie Giers na 
prywatnem posłuchaniu u cesarza, a wieczo- 
rem na obiedzie dworskim. Pobyt rosyjskiego 
ministra w Wiedniu jest jak dotąd na trzy 
dni oznaczony. Przywiózł z sobą najmłodsze- 
go syna Konstantyna. 

Gorycya 25 stycznia. Tutaj nic nie wiedzą 
o odjeździe hr. Chambord i w ogóle wszelka 
podróż tego ostatniego jest obecnie niepraw- 

Telegramy biura korespon nego). 

Wieden 25 stycznia, Wisner Liga ogta- 
sza nominacyę radców sądu krajowego w Kra- 
kowie Smolarskiego i Leichamscheidera, na 
radców sądu krajowego wyższego tamże. 

Berlin 25 stycznia. Nabożeństwo żałobne 
za księcia Karola odbyło się o godzinie 2 po 


dopodobna. 


3 


południu w katedrze, w obecności pary cesar- 
skiej, członków domu królewskiego, w. księ- 
cia Mikołaja, arcyksięcia Karola Ludwika, 
księstwa edymburgskich i innych książąt lub 
ich przedstawicieli. Zgromadzenie było bardzo 
liczne. Nadworny kaznodzieja Koegel miał 
mowę pogrzebową, a gdy trumnę poświęcano, 
dało się słyszeć 36 wystrzałów działowych 
i trzy bataliony dały salwy karabinowe. Ce- 
sarz opuścił kościół w widocznem wzru- 
szeniu. 

Berlin 25 stycznia. Zwłoki zmarłego ks. 
Karola przewieziono z katedry do Nikolskoe (2) 
wczoraj wieczór wśród tłumnego wspétudzia- 
lu publiczności. 

Berlin 25 stycznia. Wielki ks. Mikołaj 
przyjmował o 4ej po południu Bismarcka. 

Rzym 25 stycznia. Valeriani wniósł ape- 
lacyę. 

Paryż 25 stycznia. „Agence Havas* dono- 
si wczoraj wieczór, że gabinet wystąpił je- 
dnomyślnie przeciw wnioskowi Floquet'a, ale 
nie ma zgody co do projektów rządowych, 
którym Billot i Jaureguibery się sprzeciwiają. 
Obvenie konferuja Duclerc, Fallieres, Devés i 
Billot z komisyą izby. Ostateczne postanowie- 
nie rady ministrów zapadnie wieczorem lub 


jutro rano. 


W kołach parlamentarnych spodziewają się 


jeszcze ciągle, że porozumienie pomiędzy mi- 


nistrami a izbą przyjdzie do skutku. 

Paryż 24 stycznia. Duclerc oświadczył ko- 
misyi, iż uważa wniosek Floqueta za 
przesadzony i nie stosowny, a nawet obraża- 


Jacy ministerium po zarządzonych surowych 


krokach względem ks. Napoleona. Minister 
wojny generał Billot podniósł niekorzystne 
wrażenie, jakieby wniosek Ballue sprawił w 
szeregach armii. Zasadniczą podstawą armii 
jest nienaruszalność stopni. Następnego dnia 
odbędzie się znowu konferencya ministerium 
z komisyą. 

Paryż 25 stycznia. „Figaro* i „Galois* 
donoszą, że sprawozdanie sędziego śledczego 
w sprawie księcia Napoleona skończy się 
wnioskiem zaniechania śledztwa. Raport ten 
będzie jednak ogłoszony dopiero po przyjściu 
do skutku jakiej uchwały izby, dotyczącej 
rządowych wniosków. 

amburg 25 stycznia. Parowiec „Bawaria*, 
który przybył do Hawru, krążył jak donosi 
telegram po miejscu gdzie się „Cimbria* roz- 
biła, ale nie znalazł śladu kk. Cztery 
nadbrzeżne parowce wysłane z Cuxhafen do- 
niosły również, że niedostrzegły żadnych szcząt- 
ków łodzi, które zabrały pasażerów „Cimbrii*. 

Dublin 25 stycznia. Wyrok sadowy w spra- 
wie treści oskarżonych o zbrodnię stanu: 
Davitt, Healy i Quin już zapadł. Oskarżeni, 
uznani zostali winnymi mów buntowniczych 
zmierzających do wojny wewnętrznej. Dwaj 
pierwsi t. j. Dawitt i Healy zostali puszczeni 
na wolną stopę, za złożeniem kaucyi 2.000 
funtów szterlingów, Quin tysiąca ; w razie nie- 
możności złożenia kaucyi pozostaną w wię- 
zieniu 6 miesięcy. 

Londyn 25 stycznia. W Mallow w Irlan- 
dyi wybrano O'Brienna (narodowa partya ir- 
landzka) 161 głosami. Jeneralny adwokat 
Naisch przeciwny kandydat otrzymał tylko 
81 głosów. 

Konstantynopol 24 stycznia. „Agence Ha- 
was* zaprzecza wiadomości o zetknięciu się 


wojsk tureckich z Czarnogórcami na pogra- 
niczu. 


A z O ZZA AWZ, 
Kursa telegraficzne z d. 25 stycznia 1883. 
Wiedeń, 2 godz. 80 m. pop. 

Renta papierowa 77-30. Renta srebrna 77°70. Renta 
złota 95:95, Renta złota węgierska 11855, Losy 
z r. 1860 180'80, Akcye banku narodowego 831-—, 
‘keye kredyt. 279'40. Londyn 119—. Napoleony 
9:58. Lombardy 132:'60. Losy z roku 1864 168-50. 
Akcye kolei Karola Ludw. Akcye Lwow. 
Czerniow. 16656. Akcye kol. weg. pölnoeno-wschodn, 
158:—. Akcye Anglo-Banku 114—, Oblig. indem. 
galicyjsk. 97:50, Losy prem. węgierskie 113-75. Akcye 
kolei Kosz. Bogam. 142-30. Ake. kolei półn. zachod, 
austr, 197°75. 6% Listy zast. hipoteczne 100 90, 
Marki 58:75, Ruble 117:75. 4% List. zast. Gal. Zakł, 
red, Ziem. —*—. 50/, Renta pap. 92:15. 

Usposobienie giełdy: lepsze, 

Berlin, z d. 26 b. m. 1888, r. 

Banknoty austr. 16975, Krótki Wiedeń 170-05. 
Krótka Warszawa 199—. Banknoty ross. 199°65.. 
60/, Listy Zast. Pol, 62* -. 4%, Listy Likwid. 58-90. 
Akcye Kol. Kar. Ludw. 124:25, Akcye kredyt. 491-50 
A  _  ____ »-_ — 

Targ na zbo2e. 

Lwów 24 stycznia. Pszenica czerwona od 
7:80 złr. do 8°75 złr., pszenica biała od 7:76 
dr. do 8:40 złr., pszenica Żółta od 7:50 alr, 
do 8:40 złr., żyto od 5*— ur, do 5°70 złr., 
jęczmień browarny od 6°25 złr., do 6:60 złr., 
jęczmień na paszę od 4°80 złr. do 5:10 złr., 
owies od 5'— wr. do 5°80 złr., groch od 
1:25 złr. do 7:75 złr., kukurydza od 5:50 
war. do 5:70 złr., hreczka od 6-— złr. do 
6:50 złr., koniczyna czerwona od 65*— złr. do 
80:— ur. 

Wieden 24 stycznia, Pszenica za 100 kilo- 
gramów od 10°10 złr. do 10:12 złr., żyto od 
1:70 ar. do 7:78 złr., jęczmień od —+— 
zdr. do —— utr, owies od 6°96 zł. do 
7,— ar., kukurydza od 6°58 wr. do 6-60. 
złr., okowita per 10,000 liter procent 31-25 złr. 
do 31:50 air, 


Emil Szwarc Jan Gadowski 
Wydawca. Odpowiedzialny Redaktor, 
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zaraz z meblami E E Wanne] B Q| ” niemieckiego na polskie, | Losy Czerwonego Krzyża 
REM © "(li z polskiego na niemieckie. węgie rskiego. 


przy ul. Kopernika L. 51/28, > 
Ułatwia wybór żądanych Nauczycie- Oferty uprasza się nadsyłać do 


obok ogrodu Botanicznego, pier- R a „W. 
wsze piętro, składające się z7 tyko sosnowe 2 lok E Nauezyeieli — ponadaicych of Administracyi „Gaz. Krak.“ pod Główna wygrana 120,000 Złr. 4. W 


: : ; AE | ied i do- Ć | li iągnienie 1 Marca b. r. 
pokoi, kredensu z=- kuchnią, na | do garbowania w wielkich ilościach og ma eg b lit. N. K. B. R. 1098.84? Palio re hor delia 
dole z mieszkaniem dla stuzby, kupuje sie za gotówkę. Offerty nad- oraz muzyki, śpiewu i rysunków, tu- L 0 K A J no WR kę 3 Ty td pd 33 Sty- 
piwnicami, stajnia i wozownig. syłać należy pod lit: JR. R. vo py] cto c. liczący lat 40, który już w tym zawodzie nia za to Maig 1888 ri Br 

i iedzi GE a 20 lat Li ie wykazać od- cznl A 
0 bliższych warunkach dowiedzieć Breslau, Postamt 4. poste restante. Zlecenia w tym zakresie, załatwia- powłodniedki AILIS ANT ind Fowiaksjo datek 2 fi w 
się można w tyże domu u Wgo 1091 2-3 ne sq przes korespondencyę lab za odpowiedniego żajęcia w miejsca lub za) PO 6 fl. 50 kr. za atek 2 fl. a. W. 

z i si osobistem porozumieniem, E ranicą. Jan Gałuszka, ul. Sławkowska E. á 
ee: = i a A MIA | GARAAAPGARNAR 01, Tigie piętro od była; drawi E. 4. W Kantorze Wymiany 
. = ` a 
u - — em Kurnatowski i Spółka 


SS EE | Kraków, Gt. Rynek L. 17. 


Pracownia ¡trol 
1 a | C. k. uprzywilejowany galicyjski AAAA KAZAR 
Józefa Tuelita ARCYINY BANK HIPOTECZNY WB LWOWIE | [sao 1 mt tm 


Fr. Mikulskiego 
Koncesyonowane przez o. k. Namiestnictwo 


BIURO STRĘCZEN 


oraz 


Laklad Postugaczy 


publicznych , dziś 


Maryi Mikulskiej 
W KRAKOWIE, 
|przy ulicy Gołębiej pod Liozba I 6. 


zaopatrzona w najnowsze maszy- 
‘ny, jakoteż i materyały, wykony- | 
wuje wszelkie roboty w zakres || 
introligatorstwa wchodzące, jakoto: Jf 
Teki aksamitne i skórzane na dy- ||| 
plomy, ksiegi handlowe, ksiażki || 
do nabożeństwa, dzieła naukowe, i 
powieści, książki szkolne, bro- 
szury i t. p. 
Robota trwała, sumienna i ele- 
gancka. 


Ceny najnizsze. 
1481 2. z uszanowaniem 


wydaje 


o b LISTY HIPOTECZNE 
5 PREMIOWANE LISTY HIPOTECZNE 


które są jak majwłiasciwvysze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 Lipca 1868 D. P. XXXVIII. Nr. 93 być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, do lokowania kapitałów publicznych, pod nadzorem rządu stojących, do lokowania kapitałów 
pupilaruych, parra, seguida, by i depozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na 
zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w 2udnym razie pozenosie sumy równoczę- 

u akcyjnego rzeczywiście 


Podejmuje się zawsze dostarczania 
sług wszelkiej kategoryi. Przyjmuje 
zamówienia na dostawę ludzi za kon- 
traktami, na Prowincyą, do Króle- 
stwa Polskiego i do Rossyi, do ró- 
żnych fabryk, jako też do żniw i do 
kośby. Przyjmuje do Wizy Paszporta. 


Przyjmuje zamówienia na przeprowadze- 
nie mebli przy zmianie mieszkań, jak ró- 
wnież sprowadzania rzeczy tak z kolei, jak 
i z innych miejsc, oraz posyłek za obreb 
Krakowa. 1072 3-3 


"Yr re rrr 


płaca | żadają 


llWazne dla Pan! 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Pa- 
nie, że przyjmuje do roboty wszelkiego 
rodzaju stroje damskie, jakoto: kapelusze, 
negliżyki, suknie, okrycia, w ogóle wszystkie 
roboty, wchodzace w zakres damskiej toa- 
lety po cenach najumiarkowańszych ; wszel- 
kie zamówienia na prowincye wykonywam 
na czas oznaczony punktualnie. Przytem 
udzielam za stosownem wynagrodzeniem 
lekcye kroju sukien według najnowszej me- 
tody. Zamiejscowe Panie i Panny, życzą- 
uczyć się kroju sukien i różnych robót 
mogą mieć u mnie za umówioną cenę 
stół i stancyę. Z uszanowaniem 

J. Wójcicka, (706 19-2) 
Kraków, ulica Szewska, Nr. 4, I pietro 
wschody frontowe. 


en snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapita 
wpłaconego. 
- osowanie 50/, Premiowanych Listów hipotecznych odbywa się z końcem Lutego i z końcem Sierpnia, 
zaś kupony tychże listów płatne są dnia 1 Marca i 1 Września każdego roku. EET 

Losowanie 5°/, Listów hipotecznych odbywa się z końcem Kwietnia i z końcem Października, zaś kupony 
onych płatne są dnia 1 Maja i 1 Listopada każdego roku. | y x HS 3 

Kupony Listów hipotecznych, jako też wylosowane listy hipoteczne, z których jedne i drugie nie ulegają 
żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego stracenia: 


we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie || w Bielsku Bielitz-Bialaer Handels- und Gewerbe-Bank; 
tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu; | w Linou, Bank dla Górnej Austrji i Salzburga; 
w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austrya- | w Bernie, Filja Anglo-austr. Banku i Filia Zivnosten- 


ska Banka pro Cechy a Moravu ; 


ckiego Towarzystwa eskontowego; | 
w Pradze, Czeski Bank eskontowy i Źiwnosteńska | w Gracu, Poldenegy % Czernadak; 
Banka pro Czechy a Moravu | w Berlinie, pp. Meyer € Comp»; 
w Celowcu p. Antoni Ehrfeld; | w Warszawie, p. Lcon Epstein ; 
| w Tryeście, bilja Uuion-Bank 1048 3 --? 


w Lublanie Bank eskontowy dla Krainy; 
w Ołomuńcu Bank dla handlu i przemysłu; 


w Bielsku, Bielitz-Bialaer Handels- u. Gewerbe-Bank. (Przedruk nie będzie płacony). 


| płaca | żądają płaca | żądają 


Kurs pieniędzy i pap. wartość. 


A : Lwowsko- zerniow. . . 200 62 — |167 75 S 3 
Wiedeń, dnia 23 Stycznia. Aust. pöhn.-audäod. 1.1 200 » [195 sol196 Papiery loteryjne. 
W. ani P b» j Południo + , , , , 200 „ [182 501132 — 
Kraków, dnia 26 Stycznia. Obligi długu państwa, Tramwaj ZDK 200 „ [218 501218 75] 3% Bodencredit . . . . 100 złr f 99 — Pe 4 
Ruble pap. za 100 rs. . . , , , [116 50/117 Weg.-galı BEE Lia 2 n $165 25/156 4% Cisańskie , . «+ „100 „ 1108 40 32 50 
Marki niem. za 100 marek. „ „ , | 57 50| 59 —| £2% Renta pap. 100 zb. . . . u 25| 17 401 Weg. potn-wschod. . . 200 „ 1157 501158 60] 3% Serbskie . 40d EE md 2 on a 
Franki za nn REN EEE 48 so 47 is K_a rhage 100 str. . Syl 3 a 5% % Weg. zachod. . , . - 200 „ [160 60/161 3% Tureckie NODE a >, = a 50 
mperyal SW a ae” Udo A O . O 2 . Donaju. . « » > 
Daukat Radny ERY A sa G h 555 5 5% $ pap. 100 złr. . . . | 92 15) 92 80 Listy zastawne. ix po. Pee Dusia „ . „100 „ [108 251108 75 
l srebrty obraczkowy . , 1 50 4% złota węgierska 100 złr. | 85 45| 85 60 oat +. + + 100 „ 127 —/127 50 
Rube y a a 5 U g 3 4% Try . 
Srebrne kupony płatne za 100 złr. , | 99 —|400 5% » papierowa 100 zir. . 92 15| 92 80] 5% Bodeneredit , „ . . 100 zn | — —| — 4% Tryest  « « . . * RE] Sr | — 
HER 5%, weg. (Ostbahn) 10% pod. | 94 —| 94 50] 5%  » (88 lat . . 100 „ |——|—-— 4% 1854 Losy . . + + 260 „ [ito — 119 60 
Listy zastawne i obligacye, p» Kask 5% Austro-wegierskie , . . . + [100 501101 4% 1860 Losy + + +. + 10 n [130 751131 25 
» i i e bankowe, N A dia wi" 139 —|139 50 
Obligacye mager Pa Aa złr, 87 — w Obhgi pierwszeństwa. R (AE E 100 "hos 25l168 76 
4% L. zast. T. F ztr.] . | 89 — Anglo-austr. . . . . . 120 złr. P114 251114 50 RE ER ey aire ER ULA 113 75/124 
Item. 100 zir a Albrechta alr. sr. za 100 | 93 25) 93 Węgierskie n 5 
4% nn» » J [86 Boden-Credit . . . . < 200 » [204261205 25| Albreebta . . . 800 stt. sr 94 701 96 —| M. Wiednia - « > « «100 „ figi 76liz2 25 
Z Łom: 1008. Oe g 5 Br 99 Kredyt. dla h. i. p. + . 140 , 179 —¡279 25 ee AS „A tenis oy Kredytowe + > « « « 100 „ W170 76/171 25 
oh L. hip. z 10% prem. 100 ear. = loo co TĄ pseud wes! A EM FE an E s Bar 50 Elżbiety A ri ” | 98 30| 98 Klary - RE KARTE 40 „ 137 75) 38 er 
he JE 186G0-MUSGR. > „0:0 sal is aa — dr TP s a IIA E 
5% L. hip. 40 "R ak: 10 = a 97 —| 99 Hipoteczne galic.. . . . 200 A zę = |= M La 1870. . 200 » A Bedi ie eis i A BORN ease 10 £ 19 5 30 50 
8% L. włościań, z dywid. SO Ek] 100 —|102 —| Austro-wegierskie, . . . 500 n 2 — 834 — » 1812, . 200 » n oe a i M. Krakowa „ ., . , 20 ” |18 50 19 — 
ER “4 Ego lat awe [EA 22 1,94 F Unionbank . . . . . 100 „ [110 251110 50 aig AE ro, tk 05 80] M. Lublany . . , 20 „ |as 25| 23 75 
Bip Z. kred. Krak. 38 ar wedia S | 98 —|100 —| Verkehrobank. . . . . 140 n- 141 5oji4g 50] Ferd.pöm . . .. e . LOS do Mm Budy . | . > | | 10 ” | 38 50) 39 26 
ens: E sę 2 ZWT. SA 100 —|102 Bankverein .. „ . . «100° » [104 251104 50 » 1872, . 300 złr.sr. za 100 105 50 ie Palfy q a " 186 sol 86 70 
IX non sf la awn [aa [0 di ho Länderbank N art aN Sa n 1876. . 100 zir. sr. » [105 60 95 Czerwonego Krzyża | | . 10 7 | 12 40] 12 60 
Y KOTU E 20 lat zwr.1-*-5 1102 —|105 —} Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr. sr. za 100 | 95 50 93 Rudolfa EA TERN 50 
Akcye kolei Ban aa a EL +4 —|293 Akcye kolei. Lwow.-Czern. 1865 300 „ » = 76| 98 50] Salm > PAC 2 ” 154 —| 54 60 
` p Lwow.-Czerniow- | = —|168 1867 300 , n I AA POR n 15| 28 59 
x banku hipot. Lwowsk. 200 złr. 3 00 —|805 Albrechta . . 2...» 200 zir. | — —| — _ y 1868 300 p» n o al ba at re ERBEN % > 7 50| 48 -- 
„| w Gał.dłahan.i prz. 200 złr. fh AIfóldzkie . . . . 200 „ [165 25/166 — 3 1872 300, » o loo 40] M. Stani + 40 m | 05 75| 26 25 
Losy m. Krakowa 20 str. - + -fS |18 —| 19 50) Eläbiet . « 210 „ [209 —|209 25] Rudolfa SOO n a pe 2 sławie: ned Aue owe OS el az 
~ > y 25 — y PSP 1000 26 2 a NACH -99 601100 —] Waldstein RIERA 20 » 2 25 
» m. Stanislawowa 20 ro o. & 28 Ferdynanda pöln. e ” 98 | 2703 > 1869 300 5 n 99 25| 90 75) Wiadi 20 37 40| 37 75 
5% L. zast. Kröl. Polsk. 100 rubli 98 25| 99 Franc. Józefa. . «' + 200 „ [192 25/192 75 1872 300  » ” | iudiszgritz „ . . « » | n 30 >| 81 
4% L. likwid. w w 100 rabli 86 —| 88 Morwako-SalańkR . -. - 200 4, 1.22.50/ 93. — | Siedminrrodekia 0 - » 1,91 20] 91 Logy_náytkowe . %, Bodencreiit i- e 
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